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fiiich bomby w lic J ‘Iowa :*ols
O r ę d z i e  C o c l  d g a

o ratyfikację paktu Kelloga. —  Polityka pożyczkowa Ameryki.
NOWY JORK, 6. 12. (AW). Prez. Coolidge w o- 

ręózn. swen cło izby reprezentantów i senatu m. in. 
stwierdza, że Stany Zrłtinoczone znajaują się w  pełni 
rozwoju pokojowego i dobrobytu. Coolidge domaga się 
koniecznie najśpiesanfejsze^ ratyfikacji paktu Kellogg, 
który zapewnia mocuj stwom pokój jak żaden inny 
pizedtem zawarty traktat. Stany Zjednoczone muszą 
rozbudować armję i flotę, budować nowe krążow­
niki w  celadh utworu: interesów własnych. Co do poli-

Lyżi pożyczkowej wobec Europy oświadcza Cooliuge, 
że Ameryka nie może zbyt daleko posuwać się w u- 
dzielaniu tych pożyczek, ponieważ przez to zbytnio 
wiąże Się z interesami krajów, w którycn ulokowała 
pożyczki. Mimo to Stany Zjednoczone nie upuszćzą na­
rodów znajdujących się w  potrzebie. Coolidge oświad­
czy! się również za dalszem za os .rżeniem przepisów 
czył się również za dalszem zaostrzeniem przepisów 
tyczących się prohibicji

Tajemnicze morderstwo w Belwederze.
Cu wykazała sekcja zwłok. — Badanie śladów stś# * parku.

WARSZAWA, 6. 12. (te!. wł.J. Sprawa ta­
jemniczego strzału w pofku belwederskim, zajmuje 
żywo opinję publiczną. Dziś rano, na miejscu zDro- 
ani oooyło się badanie terenu, w któ-em również 
wziął udział kierujący całą akcją śledczą pułk żan­
darm e~j i Piątkowski. Władze wojskowe i cywilne 
sleacze otaczają wyniki głucne tajemnicą.

. Przegląd W .eezo-ny' donosi, że sekcja zwłok 
zmarłego żandarma wykazała, że kule, które spo­

wodowały śmierć, odpowiadają rewolwerowi zna- 
lezionemt iprzy aresztowanym Kossowskim. Z dru­
giej jeanak strony, Koryzma pomosł śmierć od 
kuli stalowej, podczas gdy ładunki znaleziono przy 
aresztowanym były ołowiane, nie wyklucza to je­
dnali możliwości załadowania rewolweru częściowo 
kulami staiowemi. Również odciski gipsowe stop 
na rozmokłym terenie, mimo częściowego zniekształ 
cenią konturów, wykazują podobieństwo do stóp

T y l k o  1 8  ż ł .
kosztuje para damskich

ś n i e g o w c ó w

<P£P£GE>
i
z aksamitnemi wyłogami. 
Jersey czarny, fason niski.

ŻĄDAJCIE W SZĘD ZIE  T Y L K O  W Y R O B O W

„ P E P E G E "

Kossowskiego. Kossowski wypiera się zabójstwa.
W chwili obecnej prowadzone jest śledztwo, 

mające ustalić, czy ślady, iakie znaleziono w par­
ku, należą wszystkie do jedne) i tej samej osoby, 
oraz czy ślady te zga izają się z tymi odciskami 
stóp, co do których istnieje podobieństwo, że na­
leżą do Kossowskiego. Sekcjo zwłok Koryzmy wy­
kazała, iż K. odniós* tylko jedną ranę w czoło 
nau nosem, ranę śmiertelną, która spowodowała 
natychmiastowy skon.

Starcia chtaiiów z mllicią
na Ukrainie sowieckiej.

MOSKWA, 6. 12. (AW). Na terenie Uk.ainy, 
zwłaszcza w większych miastach, jak w Ekatery- 
rosławiu, Kijowie i innych, na tle represyi w sto­
sunku do włościan loszło do ęozpędzenia chłopów, 
zebranych na targach p/zy sprzedaży chleba. — 
W odpowiedzi na to włościanie zaczęli bojkotować 
dbwóz zboża do miast, zaostrzając dalej jeszcze 
kryzys aprowizacyjny. Do zajść na tern tle, doszło 
w Kamieńcu Podolskim, gdzie na skutek areszto­
wania kuku chłopów w czasie targu pod pretek­
stem podniesienia cen doszło do bójek między 
chłopami a milicją.

ROPA BORYSŁAWSKa T
BORYSŁAW, <5. 12. (AW). Kartelowa cena 

ropy marki borysławskiej bez zmiany, t. j. 195 
doi. za 10 tys. kg., zaś małe rafinerje płacą 197 
doi. Na „Petainie" gazy trzymają się, wiercenie 
prowadzi się dalej celem aostar.ia się do warstw 
rupoiiośnych. Na rynku handlu udziałami brutto 
zastój W koncernie „Małopolska" przewiduje się 
reduKcje kierowników kopalń mało, względnie nie­
produktywnych oojekióW.

Gruźlica jest chorobą zaraźliwą 
Kup nalepkę przeciwgruźliczą ! ! !

WĘGIEL POLSKI W  DRODZE DO MEKSYKU.
GDAnSK, 6- 12. |AW). Dziś wyruszył z portu 

gdańskiego staiek z pierwszym t-ansporten. węgla 
polskiego do Meksyku.

—a—
STAN ZDROWIA KRÓLA ANG

LONDYN, 6. 12. (PAT.). Biuletyn o stanie 
zdrowia, ogłoszony wczoraj o godz. 10 wie­
czorem ‘podaie. że król czuł się w ciągu dnia wczo­
rajszego spokojnie, chociaż temperatura trochę się 
podniosła. Ognisko zapał nia płuc rozsze-zyło się 
nieco. Chory zachowuje siły.

—o—
BELA KUHN W EKATERYNOSŁAWlU.
MOSKWA, 6. 12. (AW). Prtfca sowiecka za­

przecza doniesieniom, któ-e pojawiły się w prasie 
zagranicznej o rzekomem aresztowaniu na tery- 
torjum Rumunji b. dyktatora węgierskiego Beli 
Rufina Obecnie Kuhn przebywa w Ekaterynosła- 
wju, gdżie wygłosił przemówienie na temat sytua- 
cj: rnięozunarodcwej.



o . D Z I E N N I K  L U D O W Y ' Nr- 282

Upadek
B ied na je s t ta „ jed yn ka" ! TYie n ap ra­

cow ała się przed w yborom . do sejm u, tyle 
pieniędzy w yrzuciła na druki, przekupstw a, 
bilety kolejow e dla delegacyj, a lu znów 
ca la  robota bierze w łeb. Różne „Czerwone 
E xp rek y “ i t. zw. „Glosy Praw dy*1 aż dMafe 
traciły  z rad ości, licząc tysiące i tySiąfóe 
głosów. I n ic dziwnego, że rządow a lista 
zw yciężała przy pom ocy pieniędzy i naci­
sku władz, w reszcie spraw dza się. przysło­
wie, że m iłe złego początki, lecz, kon iec ża- 
łosriy.

"Panowie „jedynkow cy" weszli do sejm u 
i pokazali, co umieją.. G losu ją  za w ydatkam i 
„d yspozycy jnem i" d la m inistrów , g łosu ją za 
wy rz iicaniem  czynszował i ków z m ieszkań — 
no i m a ją  ogrom ną ch ę ć  do pojedynków .

K ra j przygląda się w spółpracy z Rzą­
dem M arszałka Piłsudskiego i co raz  trzeź­
w iej i surow iej ocenia działalność najnow ­
szych p reto rjan ó w  rządowych.

łuż k ro p n ie  krzyczy: N iech ży je  M ar­
szalek" tu ż  k ra j odm awia sweigo zaufania 
('-/wartej brygadzie. K ra j żąda uczciw ych 
rządów, d em okracji i szanow ania przedsP i­
ny i ciel stw a n ar octowego.

N ajlepszym  spraw dzianem  zaufania, ja ­
kiem  „smuci s ię" Rząd, są w ybory do Rad 
M iejskich i K as G horych, przeprow adzone 
o ła m ie  44

W ostatnim  m r s ią c u  odbyty się w ybo­
ry w pięciu m iejscow ościach. Zobaczm y, ja­
kie są w yniki “i ja k  na łeb  i na szy ję  spa­
d a ją  wpływy B e-B e

Boryriaiu. Do sejm u zebrano -ządo- 
wych głosów 981. Obtkaiie do Kasy Cho­
rych  m nie j, niż połowę, bo 110. Tym cza­
sem P P S. otrzym ała gł 2 309.

T o  sam o w  D rohobyczu  W  m arcu  b r. 
na listę  B e-B e  padło 3 .085  gł. O becnie —

LONDYN, 0  strasznej katast_ofie lotniczej w 
Rio de Janeiro naachodzą następujące szczegóły 
W samolucic, w którym jechała komisja, mająca 
powitać pioniera lotnictwa światowego, b-azylij- 
czyka Santos Dumonta, znajdowało się 14 osób, 
załoga zaś samolotu składała się z trzech osób. 
Naoczny świadek opowia m, że samolot na wyso­
kości około 100 metrów znalazł się w niebezpie­
czeństwie zderzenia się z arug;m samolotem Pilot 
skręcił ster, aie wskutek nadzwyczajnego obcią-

jedynki.
śm iesznie m ała  iloso bo  141, gdy P P S . u- 
zyskuje 781.

Lw ów . W yb o ry  do K asy C horych  nnuly, 
wynik u astep u jąov . B e -B e  — 3.269, P P S. 
9.093.

Żyu we. V\rsy w yborach do K asy Cho­
rych P P S. otrzym ała 2 .200  głosów , gdy sa­
n a c ja  razem  z Ch. I). tylko 1.184.

Z w yborów  przeprow adzonych do ł. Lho 
rycli, widać, że B e -B e  nie ma czego szu­
k ać wśród robolników , b o  w om aw ianych 
m iejscow ościach  uzyskała 5 .000  gł., gdy P. 
R. Ś. blisko 15.000."

Sanarja... w rosyjskiej
-Miarodajne kola sow ieckie juz od dłuż­

szego czasu noszą się z zam iarem  przepro­
wadzenia sa n a c ji w ro sy jsk ie j partjT kom L- 
n i.stycznej.

Przywódz (iw rosy jsk iego rtuciui kom u­
nistycznego ju ż oddawna niepokoi wielce pe 
wien objaw', k tóry  prasa sow iecka nazywa 
„utratą ideólogji kom uninstycznej", — o- 
b jaw , który obscrwoNyać możua wśród nar- 
ilzo znacznej ilości jkiirtji kom unistycznej. 
J)o  niedawna zlo to zvvalczano przy pom o­
cy tak zv anych „czistek", k tóre przeprow a­
dź an o rsys tema tycznie od czasu do czasu, a 
których celem  było d im inow ann z p artji 
tych eiem entów , które, — zdaniem  kom isji 
kon tro ln ej — przesiały  w życiu swem kie­
row ać się zasadann prawdziwego kom uni­
zmu.

Plenum  C. l\. W ogó 111 oz w i , i /. k o w eg (.>
slronnielw a kom unistycznego, k tóre w tyieh 
dniach obradow ało w MoskNvie zmurszojic 
b y ło  slwieirdzić w sp ec ja ln e j rezolueji. że

żenią samolotu, 
jedno z jego skrzyde* złamało się i samolot 

spadł w zatokę Rio de Janeiro.

Pierzenie o wodę wywołało w samolocie wy­
buch jeden tylko mechanik chwilowi ocalał, ale 
zmarł podczas przenoszenia go do szpitala. Inni 
wszyscy pasażerowie i członkowie załogi ponieśli 
śmierć na miejscu.

—o—

Pełny obraz zaniku wpływów rządo­
wego obozu wadzimy przy w yborach  do Rad 
-Miejskich, przy tej sam ej ord ynacji w ybor­
czej, co do sejm u.

\Y Sosnowru  B e -B e  w m arcu  bar uzy­
skała 17.052 gł., dziś tylko 5.397. P P S . — 
do sejm u  1 190 głosów , dziś 9.117.

W D ąbrow ie Górniczej. Do sejm u Be- 
B i uzyskuje 5 .364, dziś spada na 3.810. 
P P S  -  do' sejm u 827, dziś 2.215.

Gzy trzeba jeszcze coś w ięcej d od aw ać? 
A w anturnicza poiityka „ jid yn k ow co w " nie 
wzbudza za u fam a mas. Jed yn ka k om p ro m i­
tu je  się, Iraci wpływy.

Możemy już obserw ow ać początek 
końca

partji konniw styw n
z 61 proc. robotnikow , zorganizow anych 
nv p artji, zaledw ie Iwie trzecie (42  p r o c .) 
pozostało przy w arsztatach. R eszta n ato ­
m iast przeszła do szeregów urzędników' so ­
w ieckich  i w ten sposób zaczęła się sto p ­
ił i owo biurokratyzow ać.

Biorąc, wszystko pod uwagę, rezo lu cja  
w skazdje na konieczność przyciągania no­
wych kadrów robotniczych do roboty  p a r­
ty jn e j.

W ten sposob w Z*SSR. pod jęta została 
nanowo ożywiona kam panja na rzecz ogól­
n ej „czistki w p artji kom unistycznej. D zia­
łacze sow ieccy w skazują  z wr ta szcza n a  ko­
nieczność przeprow adzenia lak iej „czistki 
w organ izacjach  w iejskich , gdzie, według 
przywódców' ro sy jsk ieg o  ruchu kom unistycz 
uego, — często bardzo w posiadaniu' legi­
tym acji p a rty jn e j stronnictw a bolszew ickie­
go są elem enty absolutnie obce kom unizm o­
wi i klasie robotn icze j.

Zapow iedziana przez działaczy sow ier- 
k iih  san acja  życia party jnego mik — w e­
dług in tencji Stalina, — na celu osiąg­
n ięcie lakiego sianu, żeby co n a jm n ie j poło­
wa członków p a rt ji kom unistycznej re k ru ­
tow ała się  z pośród robotników , zatrudnio­
nych przy w arsztatach  fabry czn y ch . Z tego 
też Nvzględu do ogólnozw iązkow ego s tro n ­
ił n iw a  kom unistycznego w najbliższej przy­
szłości przyjmoNyani będą, w yłącznie robol - 
nicy, a jedyn ie w  Nyyjątkowych w ypadkach 
dopuszczane b y ć m a ją  do p a r t ji  elem enty 
nierobotnicze.

NoNvy ten „regim e" w ro sy jsk ie j p artji 
kom unistycznej doprow adzić mu, — we­
dług planu odpow iedzialnych działaczy so­
w ieckich, — do dalszego sproletaryzow ania 
o rgan izacji kom unistycznej i do stworzenia 
now ych kadrów' członków , absolutna ■. w ier- 

I uych p a r lji  i je j obecnym  przywódcom .

Tra g ic zn y lot w  Rio kio Janeiro
Czternaście osób znalazło śmierć w ocear.Je.

£  opery.

Klejnoty Madonny
opera w 3 aktach Wolf Fcrrariego.
Po szczegółowej ocenie ostatniej premje-u1 ope­

rowej z stanowiska lite-acKiego i muzycznego (p 
„Dziennik Lud.*1 z d. 6 bm.), zajmiemy się jej 
wykonaniem na scenie lwowskiej.

Naiezy bezstronnie p-zyznać, ,ż teatr doło­
żył wszelkich możliwych starań, aby temu zaj­
mującemu dziełu dać odpowiednią szatę sceniczną 
i muzyczną. Publiczność z widócznem zaintere­
sowaniem śledziła przebieg akcji, napawała oko 
bogactwem, malowniczo ugrupowanych ob-azów 
i z zadowoleniem stwierdziła zapał u wszyst­
kich bez wyjątku współdziałających. Nowo zan- 
yażowany, choć narazie niestety tylko do nowo 
inscenizowanych dzieł, reżyser scen rosyjskich p. 
Aleksander Ułuchancw, to siła pierwszorzędna. 
Trzeba być na próbach, aby wiedzieć, w czem 
leży olbrzymia zasługa tego sumiennego reżyse­
ra. Gdzie się tylko dało, !p. Ułuchancw starał się 
uzgodnić ruchy, g^st lub minikę aktora z muzy­
ką. Masy chóralne — a mają one w tej operze 
bardzo dużo do powiedzenia — brały udział nie 
tylko słowem śpiewńern lub tańcem, lecz także 
ruchami i mimiką; słowem: żyły one na scenie,

jak chyba za dobrych czasów dyr. Pawlikowskie­
go. Pokajało się, do czego nasza scena zdolna, 
gdy nią kieruje odpowiednia -ęka artystyczna. De­
koracje z pracowni malarskiej p. Balka dawały 
dużo zadowolenia artystycznego a kostiumy były 
dostrojone do całości. Pomoc reżyserska p. Kra- 
musa zasługuje na uznanie.

Główną rolę Malielli p. Platówna w każdym 
kierunku odtworzyła chlubnie. Pojęła ona tę oar- 
tję jako na włoski grunt przeszczepioną Carmenę 
zalotną, demoniczną, erotycznie upośledzoną, da­
jąc postać scenicznie starannie op-acowaną. Była, 
jak rzadko przedtem, pełna życia, lednak bez prze­
sady Pełny, dźwięczny i szlachetnie brzmiący so­
pran p Platówmy, znalazł odpowieani wyraz za­
równo ula akcentów namiętności, jak i rozpa­
czy. Gtunera śpiewał z powodzeniem p. Bedle- 
wi.cz; głos w górnym rejestrze brzmiał cięgło a 
strona aktorska miała dńżo momentów dodatnich. 
Sumiennie opracował pa-tję Rafaela p. Płoński, 
który odtworzył ją charakterystycznie i z prze­
konywającą sną. Poważny jego głos umiał się 

, nagiąć do ożywionego tempa tej opery pikantnie 
1 instrumentowana serenada w tempie walca i duet 

miiosny z Maliellą w dr luj im akcie oMy p. Płoń­
skiemu sposobność dc ujęcia sobie słuchaczy swym 
pięknym g voscm barytonowym. Małą partję matki 
ip. Huighrówna odśpiewała pięknie i z uczuciem.

W mniejszych rolach, obsadzonych przeważnie 
solowem- siłami, na chlubną wzmiankę zasługują 
pp. Okońska, Pankicwiczowa, Popowiczówna i 
Wilkoszewska oraz pp Kielarski, Łowczyńshi, i 
Zopoth Trudne zaranie miał kapelmistrz p. Le­
li r.er, który żmudną pracą uzyskał duży sukces 
artystyczny. Orkiestra, chóry i sceny zespołowa 
były starannie wyuczone i brzmiały dobrze. Pię­
knie odegrany wstęj do trzeciego aztu — chroma­
tyczne i orkiestralne pikanterje serenady Rafaela 
w tempie walca — musiał być powtórzony. Efe- 
Ktownie wypadł „taniec apaszów” układu balit- 
mistrza p. CkSićlsi iego; temperament i charaktery- 
styczne produkcje choreograficzne spotkały się z 
zashiżonem uznaniem.

Świeży rys dramatyczny, któium przejęła się 
muzyka, pulsujące życie na scenie, szybki roz­
wój najmującej akcji — owoc znakomitej insceni­
zacji p. Głuchowa i wprawnej ręki Aapelmistrzow- 
skiej p. Lehrera — wywarł na licznie zgroma­
dzonej publiczności silne wrażenie. Oklaskiwano 
wykonawców przy otwartej scenie i po każdym 
akcie. Dzikie, lecz charakterystyczne tance apaszów 
i bezpośrednio po nich następujący tragiczny 
zwrot akcji potęgowały ciekawość słuchacza do 
ostatniei chwili. Ogólnie wyrażono przekonana, 
iż tak doskonale wystawione uzieło dłogc ścią­
gać będzie publiczność do teatru. G' 1.

1
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Papiery, księgi handlowe, teczki, registra- O  M I I  H f  B  ^  I  M U  
tory i wszelkie przybory biurowe poleca \ ||K | in jQ ||  f i l

fciów, ol. ftkaitemtefea I. Ł, lel£ton 48 jjU n illlln u u n

O D E Z W A
Do Robotników miejscowości Bolechowa, Broszniowa, Doliny, Perehińska, 

Rypnego, Wygody i innych powiatu doiińskiego.
BoLchów, Broszniów1, Dolina, Pereninsico, tąpnę. Wygocc grudzień 1928.

TOWARZYSZt I TOWARZYSZKI!
Poraź pierwszy oo iat kilku kiasowe Związki 

zawodów przystąpią do wspólnej walki cenni­
kowej. — W wace tej nie zwycn^zyliśmy, po 
kilku latach zaniedbanie systematycznej zcentralizo­
wanej pracy organizacyjnej, odzwyczajenia się od' 
wspólne; walki roootn.trów drzewnych, wszysutich 
miejscowości powiatu, pierwsze solidarne Aystą­
pienie przyniosło nam drobne korzyści materjalne, 
10 proc. podwyżka względnie skromna regulacja 
płac nikogo nie zadowoliła.

W waiee tej okalaliśmy solidarność i siłę, 
a wspaniały przenieg stro.ku demonstracyjnego prze 
raził pracodateców. —  Pracouawrcom wolno s k u -  
pować tartaki i łączyć się w jedną tirmę; na 
wypadek strejku robotników w jednej miejscowo­
ści, tarta*., własność tej same, firmy, znachodzą- 
cy srę w innej mieiseowosci, ułatwić ma firmie 
przebwanie czasu strejku i dotrzymanie dostawy 
a fcem samem złamanie akcji. — Robotnikom zaś 
nie wolno dopełniać „zbrodni wooec firmy, nie 
wolno łączy*. się i występować solidarnie w spra­
wach podwyżki prac, uznania praw robotników, 
8 godr dnia p racy, u-lopow itd.

Po zakończeniu akcji cennikowej uznausmy, 
że stan stałej codziennej walki, ugiyzania i doku­
czania, nikomu nie przynosi korzyści a odbić się 
mus: na wydajności pracy. — Dla aotra warszta 
tow pracy unikaliśmy wywoływania zatargów. — 
Zabraliśmy się do couziennej pracy organizacyj­
nej. — Akcp cennikową odłożyliśmy do czasu 
lepsze, kor.juktury.

Dyrektorów, zaiządców i kierowników tarta­
ków nie o schodził los waisztaiów p-acy. Wedle 
ich zdania robotnicy bałwochwalczo uymać się 
mają przed ich wolą, a -ubotnik nłacony ma być 
nie za pracę, ale za umieiętność zginania karku. 
Oni wywoływali i wywołuią zatarg1’ z poszcze­
gólnymi robotnikami czy też związkami. Robotni­
ków zwaln.ano z pracy za to, że zgodnie z prze­
pisem prawa i umowy zbiorowej domagali się 
wypłaty zarobków należnych, a gdy przedstawi­
ciele związków zawodowych interwenjuwali, pa­
nowie dyrektorowie nawet wobec przedstawicieli 
władz państwowych odpowiadali: „zmieńcie po­
stępowanie, a wszystko oędzie dobrze". Zmienić 
postępowanie — to znaczy kłaniać się i ug.nać 
przed dyrektorami, zarządcami i kierownikami, 
łasić się i prosić o należny zarobek. — Nie omi­
nięto żadnej sposooności dla wywołania zatar­
gów, podp:sanych umów zbiorowych nie uznano, 
bez potrzeby ramykali i zamyaaią warsztaty ora- 
cy, tartak garbarnie itd. — Nawet katastrofy, 
jak pożary, wykorzystano dla walki ze związ­
kami. — Zamknięto tartak, robotnikom wypowie­
dziano pracę, jax zwykle zwolnionych za wy­
jątkiem niewygodnych, przyjęto do pracy z po­
wrotem. Zatarg- mnożą się, a wydajność pracy 
mimo najlepszej woli robotników nie zwiększa 
się.

Czy roootmk, którego tygodniami maltretuje 
się zapowiedzią redukcji, który znajduje się na 
liście redukcyinej, który mieisącami uopom.nać 
musi się o uriop o wynagrodzenie ponad normę 
czaru pracy itd. może w tych warunkach soo- 
koinie myśleć o pracy i o podniesieniu wydajno­
ś ć  pracy? -  Czy robotnik może przychylnie od- 
nosk się do pracodawcy, który podpisaną umo­
wę łamie i odoiera przyznaną podwyżkę?

Pracodawco, wywołując zatargi, dążą do wy­
tkniętego celu, a cel ten — to rozbicie Rady 
Związków zawodowych w Dolinie, rozbicie ru- 
tfiu zawodowego na poszczególne miejscowości, 
aa oddziały, które nie będą pozostawały w kon­
takcie.

Przeprowadzające się wybory ao Rady Po- 
wia/towpj Kasy Chorych w Donnie wykorzustuie

się dla rozbicia Rady Związkowi Zawodowych. 
Dyrektorowie, Zarządcy i kierów nipy tartaków 
wystawili własne listy kandydatów na delegatów 
do Rady, na l.sty własne dla pozoru ściągnęli 
jednostki słabe, chwiejne i nieorjentującc się.

Rozgłosili, że Rada Związków Zawodowych 
rozbiła się. Rada nasza nic rozbiła się, ale się 
wzmocniła, jednostki słabe i chwlejne odeszły; 
aziś v'iemy kto myśli o sonie, a kto dba o dobro 
klasy robotniczej, kto w walce strejkowej nie za­
wiedzie. — Kilka miesięcy działalności Rady Zw. 
zawód, i starania pracodawców w kierunku jej 
rozbicia, przekonało ogół robotniczy, że skute­
czna walka o zdobycze robotników, o podwyżkę 
płac bez Radu- Zw. zawodowych jest niemożliwa. 
To, co nie uoaro się nam wczoraj, uda się jutro. 
Już pierwsze nasze wystąpienia p-zyniosry ko­
rzyść i uzyskaliśmy skromne podwyżki, wpro­
wadza się w życie przepisy ustaw o 8 godz. 
dniu pracy, o unopach itd., zawarto umowy zbio­
rowe, pracodawcom wytoczono procesy karne o 
łamanie ustaw i grozi im więzienie. Klasowy ruch 
zawodowy wzmocnił się, stare i nowe związki 
skupiają tysięcy plącących regularnie składki.

Zrobimy jeszcze więcej, gdy pójdziemy -azem, 
nie rozbici na miejscowość1.

Im większy jest nacisk pracodawców w kierunku 
rozbicia nas, tem większe starania czynić będziemy 
w kierunku realizacji naszego programu. — To, 
co wczoraj mogliśmy przyjąć, juiro będzie zarnało, 
i będzie przez nas odrzucone.

Represji nie obawiamy się, dołożymy wszel­
kich starań, i w miarę możności udzielimy pomocy 
każdemu kto w walce tej ulegnie. Przystępujemy 
do opracowania czarnej książki, w której dokładnie

Ł0D 2. Straszliwa zbrodnia wydarzyła się przy 
przy ul Radwańskiej 19.

Na trzeciem piętrze w oficynie mieszkała nie­
jaka Mar ja Rykowska, u której zajmowali kuchnię 
małżonkowie 38-Ietm Dioklecjan i 35-'etnia He­
lena Jatczakowie. Helena Jatczakown pełniła u Ry- 
kowskiej obowiązki służącej, wzamian za co zwol­
niono ją od płacenia komornego.

Onegdaj Jatczak majster w fabryce pluszu Fin- 
stera, wrócił do domu pu 9 wieczorem. Zdaniem 
Rykowśkiej był on nipco podchmielony. Ponieważ 
żona jego Helena, nie przygotowała mu na czas 
kolacj , bardzo się denerwował, wygrażając się 
nieszczęśliwej kobiecie, że za to się z nią policzy 
Gdy spożyli kolację, Jatczak nie zdradzając żad­
nych złych zamiarów, udał się na spoczynek. Za 
jego przykładem poszła Helena. V/ pewnym mo­
mencie — kiedy ta już spała — Jatczak wyszedł 
z łóżka, nie zapalając światłe sięgnął po brzytwę, 
którą

Ruch antyjapoński w  Chinach
NANKIN, 6. 12. (PAT.). Studenci chińscy zo­

stał' wciągnięci ćo zakrojonej na szeroką skalę 
demonstracji mającej na celu wywarjcic nacisku 
na rząd, aby trwa! on na mocnem stanowisku w 
sprawie przyszłych rokowań z Japonją co do ure- 
gulovvrania pozostających w zawieszeniu kwestji. 
Dotychczas nie doszło do żadnych zaburzeń. Sto­
warzyszenie anty japońskie wystosowało petycję do 
rządu nacjonalistycznego oraz aó komitetu wy­
konawczego Kuomintangu, w której domaga się 
całkowitego wycofania wojsk japońskich z Szan­
tungu, przed podjęciem rokowań z Japonją.

omowimy p rak tym pracocawców spegalnie drzew­
nych. W walce z nadużyci arii i udzielimy każdemu 
pomocy prawnej, choccy procesy miały Dyć roz­
patrywane W1 Wa-szawie Niejedna sprawka nie 
będzie mogła być zaemaskowaną odiazu, uzbra­
jamy się w cierpliwość, przyjdzie czas kiedy za­
usznicy panów dyrektorów przemówią i zdradzą 
tajemnice dziś ukrywane, a wtedy każdy winny 
popełniania nadużycia będzie przez nas ścigany, 
aż do ukarania przez sąd. Gnębi się robotnika 
sprytnie port płaszczykiem prawa, najsprytniejszy 
pośliźnie się wtedy również winnych ścigać 
będziemy, dopoKi nie znajdą się w więzieniu. 
Każdą represję, nieprawność publicznie piętnować 
będziemy. Zawieramy sojusz z czasem; przyjdzie 
chwila odpowiednia, kiedy najwyższe czynniki pań­
stwa zainteresują się naszem wołaniem i spełni się 
nasz oostulat delegowania specjalnej komisji dla 
zbadania stosunków panujących w przemyśle drze­
wnym.

Dziś wzywamy robotników do ułatwienia nam 
zadania w opracowaniu czarnej książki, no dono­
szenia o każdej krzywazie. Pisemne, podpisane 
opisy nadsyłać należy na adres Rady Związków1 
zawód. w Dolinie.

Działaczy ruchu represje spotkać nie mogą, 
przebieg wałki przewidzieliśmy, ustąpią jedni, na 
.ch miejsce przyjdą inni. Ponadto niedługo już 
obowiązki sekretarza związków drzewnych obej­
mie człowiek, od nikogo niezależny, którego opła­
cać będzie centrala w Krokowie

Walki otwartej uniknąć me możemy, chcieliśmy 
uniknąć codziennej walki podjazdowej. Od was 
panowie dyrektorowie, zarządcy i kierownicy za­
leży nadal jeszcze, jaką metodę stosować marny 
na przyszłość.

W wyborach do Rady Kasy Chogjch w Do­
linie zgłoszono sześć uznanych list. Nr 2 — to 
lista Związków1 zawód, i socjalistów polskich i 
ukraińskich. Jnne listy — to listy dyrektorów, za­
rządców i kierowników tartaków. — Rada Zw. 
zawód1, i Związki zawód, wzywają robotników 
do poparcia Nr. 2. Nie wątpimy, że każdy ucz- 
ciwy robotnik i pracownik umysłowy listę ro­
botniczą przy wybo-ach poprze, a tem samem 
potępi tych, którzy się znaleźli na wrogich listach.

Wyaział Miejscowe, Rady Związków
Zawodowych, Związai Zawodowe i
Komitet Powiatowy PPS w Dolinie.

—o—

poderżnął śpiącej małżonce w uestjalski spo­
sób gardło. ‘

Przebudzona kobieta krzyknęła z bólu usiłując się 
bronić w tej cnwili jednak rozbestwiony mordę,ca 
powtórzył swte cięcie, tak, że ofiara jego brocząc 
krwią padła nieprzytomna na pościel.

Jatczakowa w kałuży krwi charczała rozpa­
czliwie. Małpka, którą zbrouhiar? nabył nieaawno 
za 100 ziotych, również skrzeczała donośnie, zaś 
Jatczak opryskany krwią, W bieliźnie wzywat ta­
lu nku,

iwierdząc z cynizmem, że ^ona jegt popełniła 
samobójstwo.

Jatczakową pogotowie przywiozło w stanie bez 
nadzieinym do szpitala.

Mordercę skutego w kajdany przewieziono do 
urzędń śtedtzego. Twierdzi on wi dalszym cią­
gu. że żona jego sama dopełniła rozpaczliwy krok. 

—o—

Transmisja ubrazów.
Stacja radiofoniczna francuska „Radio Toulou- 

se“, przystąpiła db próbnego nadawania obrazowf, 
stosując system Belin‘a. Ponieważ próby dały aobre 
wyniki, przeto kierownictwo techniczne i artysty­
czne stacji postanowiło rozpocząć od stycznia 1929 
stałą transmisję obrazów wi połączeniu z trans­
misją z opery. Na początek stacia ograniczy się 
się oo przekazywania fdrogą radjofon.czną fotoprafji 
artystów, grających pierwsze role w sztukach ope­
rowych.

p— >wp— — —■ W — —iBBS— ^ — WĘĘggg

Brzytwą poderżną! zonie gardło.
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OysKiisia mi buciefem relcriAy rolnej.
Rozpolitykowanie Banku Rolnego.

WARSZAWA, 6. 12. (Pat.). Na dzisicjszem 
pos.edzeniu sejmowej komisji budżetowej przed po­
rządkiem dziennym załgał glos poseł Kornecki, 
prosząc przewodniczącego posia Bgrkę o interwen­
cję w sprawit konfiskaty przez władze wileńskie 
„Dziennika Wileńskiego ‘ i dwu innych pisru za 
pouane przez nie przemówienie posła Trąmpczyń- 
skiego, według Djarjusza sejmowego. P'zewodni~ 
czący 'poseł Byrka oświadcza, że nie może inre-- 
weniować, aioowiem djarjusz nie może być Pa­
ktowany jako protokół oficjalny posiedzenia ko­
misji. Dlatego odsyła posła Korneckiego na zwykłą 
drogę p-awną.

Z koleji przystąpiono do budżetu ministerstwa 
refo-m rolnych. Sprawozdawca poseł Sano,ca oma­
wia na wstępie trzy sposoby, za pomocą kkrydi 
może być dokonana refo-ma rolna: 1) przez wywła­
szczenie bez odszkodowania, 2) przez jednofazowe 
przyjęcie p-zez rząd obszarow ziemskich zapomocą 
obligacji, 3) przez dobrowolną parcelację pry­
watną. Dalej mówca zaznacza, że jest zwolenni­
kiem najradykalniejszej reformy, t. j. wywłaszczenia 
bez odszko 'owania.

WARSZAWA, 6. 12. (Pat.). Na popotudnio- 
wem posiedzeniu seimowćj komisji budżetowej, w 
dyskusii na i budżetem ministerstwa reform rol­
nych poseł Malinowski (Wyzwolenie) zapytuje mi­
nistra, jakie postulaty komisji rolnej z ubiegłego 
toku zostały wykonane, między innemi w sprawne 
osadników na kresach zacnodnich, w sp-awie u- 
wlaszczenia serwitutów, cen ziemi i t d. Mów'ca 
zarzuca, że komisarze ziemscy nie cieszą się za­
daniem ludności, gu jz są zbyt przycnyłnie uspo­
sobieni dla wielkiej własności i proponuje po.j- 
niesienie ich uposażenia, co uniezależni ich, oraz 
zapowiaoa wniesienie poprawki, aby przez budżet 
wpływać na zniżkę cen ziemi, a mianowicje wsta­
wić pewną sumę do budżetu, która pozwoli Ban­
kowi Rolnemu akcję tę przeprowadzić.

Przemówienie \m Kwanlńŝ lego
WARSZAWA, 6. 12. (tel. wł.) Następnie za­

brał głos tow. Kw apiński.
Na wiosnę, w czasie rozpatrywania budżetu, 

kwestja cen ziemi była punktem kulminacyjnym 
dyskusji, na wiosnę p. minister zapowiedział, że 
nastąpi wyjaśnienie sytuacji w’ tej sprawie i po­
leci komisjom ziemskim rozpatrzeć kwestję cen 
ziemi. Nie wiem jaki materjał przedłożą komisje 
ziemskie, ale wiem, że komisja kielecka uznała, że 
ceny są wygórowane Dziś sprawozdawca przy­
szedł go wniosku, że jedynem wy ściem z syiua- 
cji, byłoby przeprowadzenie wywłaszczenia bez 
odszkodowania. Według mnie najważniejszą rzeczą 
jest, aby nastąpiło ustawowe regulowanie cen 
ziemi.

Szacunek Banku Rolnego jest odmienny pd 
rzeczywistego szacunku. Cena ziemi nie może być 
regulowana według popytu i podaży, lecz tylko

WARSZAWA, 6. 12. (Tel. wł.). W ręce policji 
wpadł ostatni członek zuchwaiego napadu rabunko­
wego przy ul. Fok sal znany kasiarz „Hipko-Wariat“ 
Rytter swego czasu skazany na dożywotnie więzienie a  
w sierpniu 1927 r. wypuszczony z więzienie na urlop 
zdrowotny.

hy+ter aresztowany został niespodzianie w  W yż- 
kowie. Przyprowadziło go na policję 3 męzczyzn jako 
podej1 zanego. Mieszkań'’*) Wyżkowa, którzy go przy­
prowadzili, niejaki Chochmafn z bnabłm ■ synem zeznali, 
że ów  osobnik zgłosił się do nich wieczorem, uda­
jąc podróżnego i prosząc o nocleg. W  pewnej chwil: 
Chochtnanowie zauważyli, że wyją) z palta rewolwer, 
który chciał ukrylć w kieszeni marynarki. Wtedy Choch- 
manowie ubrzwłacinili go, odeDrali mu broń i po­
prowadzili pa policję.

Ryttera odwieziono do Warszawy i oddano war­
szawskiemu Urzędowi Śledczemu.

Rytter twierdzi, że inicjatorem rabunku t>ył „na­
rzeczony" AnczewsKiej żołnierz Frelek i że on, jako za­
wodowy kasiarz, orzy pomocy „fachowca" Donieckie- 
miał za zadanie jedynie rozbicie kasy ogniotrwałej, w

wedle możności wypracowania z kawałka ziemi 
odpowiedniej ilości dochodu.

Na kredyty ulgowe bu.fżet preliminuje tylko 
12 miljonów zł., tę pozycję należy znacznie pod­
wyższyć. Klub nasz na najbliższem posiedzeniu 
wniesie nowelę do ustawy o refo-mie rolnej.
W sprawie scalania muszę stwiedzić, ze urzędnicy, 
w znacznej mierze, są nastawieni w ten sposób, 
aby tylko robotę odrobić. Scalanie, to sprawa naj­
bardziej drażliwa, jeśli z 60 uczestników, 35 jest 
po scalaniu niezadowolonych, skarżą się, że zeszli 
na dziadjy, to dzieje się dobrze,.

szem posiedzeniu kom isji konstytu cy jnej po 
set Piłsudski zestawi! szczegółow o wszyst­
kie w nioski zgłoszone w toku1 dyskuisji i wy­
ja śn ił ich w zajem ny stosunek Przem aw iali 
polem posłow ie: K iernik, laeberm an n, W i­
n iarsk i, Bagiński, Błazkiewiićz i Ppiseck, 
staw ia jąc bądź nowe sform ułow ane propo­
zycje, bądźleż bliżej je  uzasadniając;

Przystąpiono z kolei do głosowaniu. Od 
rzucono naprzód w niosek posłów u kraiń ­
skich o p rzejście  do porządku dziennego 
nad w nioskiem  B e-B e, będącym  przedm io­
tem obrad kom isji a przy jęto  wniosek u- 
zgodniom  przez wiek szos. klubów’ nastę­
p u ją ce j treści Na podstaw ie arl. 125, u- 
stęp 5 ustawy k on sty tu cy jn e j z dnia 17 
maron 1921, S e jm  przystępuje do śrewizji 
konsiy lulcji. T a  uchw ala oznaczą poc/alek 
postępow ania rew izyjnego. Z kolei ueliwa- 
loiio, że podstaw ą rew izji będ ą zgłoszone 
w nioski bąuź przez rząd, bądź przez pO-

WIEDEŃ, 6. 12. (Pat ). Dzienniki donoszą z No­
wego Yorku - W  prowincji Maadalena (Kolumbia wy­
buchły niepokoje. Około 30.000 robotników zajętych na 
plantacjach rozpoczęło strajk. Poprzecinano druty te­
legraficzne i pozow ano tory kolejowe w celu prze-

Kary za przekroczenia apraizacyine.
Od l-g o  do 15-go Iislojnula b r  Magi 

S tra t m Lw ow a u k ara ł szereg osób za prze­
kroczenia a]łrowTizacy jne I ta ł Tabaezyński 
F ran ciszek  skazany zoslal na 500 zł. grzy­
wny za w ypiek .chleba pszenno-żytniego, 
Hoss Stanisław  na 150 zł. grzywny, Antoni . 
G ruber na 500 zł. za wypiek chleli a pszen-

mordetstwie udziału nie brał i wyszedł przea doko­
naniem morderstwa, przyznaje się tylko do oDrabo- 
wania di K., któremu otworzy! drzwi i wpuścił do 
mieszkania

W ROCZNICĘ BITWY POD ŁOWCZÓWk IEM.
TARNÓW, 6. 12. (AW }. Dn. 8. bm. oacędzie 

się tu uroczysty obchód oitwy pod Lowczówkienf. 
W  programie m. in. złożenie wieńców na grobach 
pul eg tych legionistów.

a r e s z t o w a n ie  o s z u s t a  w e k s l o w e g o .
KALISZ, 6. 12 (AW.). Nieprzebrzmialy tu jeszcze 

echa wielkiej defraudacji w Ba^ku Kooperaryw gdy 
Kalisz żyje znowu pod wrażeniem senzaoyjnego oszu­
stwa wekslowego, W czoraj aresztowano znanego w tu­
tejszych kołac1’ handlowych Goszczyńskiego w chwili 
gdy 'wysiadał z pociągu warszawskiego. Goszczyń­
ski —  jak się okazuje — podpisał kilka poważnych 
firm kta wekslach i w  tejn sposób sfałszowane na znacz­
ną sumę weksle puścił w  obieg między znajomymi 

-— o —

Dalej mówca zwraca uwagę, że w sprawie ser­
witutów dzieją się rzeczy niewłaściwe, że meljo- 
rac;a postępuje naprzód, ale przeważnie na terenie 
wielkich oeszarew. W polityce Kredytowej Banku 
Rolnego polityka wywiera znaczny nacisk. Rozag1- 
towano ten bank. Bank Rolny wógole nie nowinien  
się zajmować pa’cdacią, jego rola to kredy to. ame 
W budżecie tegorocznym znów jest pozycja 60 
tys. zł. na specjalistów w kwestji agrarnej, jeśli 
chodzi o takich specjalistów, jak profesor Jaworski, 
który nzasaorna pohzehę majątków w' całości, to 
szkoda pieniędzy

Następnie przemawiali pos. Kornecki (KI. Nar.), 
Kamiński (BB) i Baran (Ukr.;, ooczem przerwano 
posiedzenie, ponieważ minister musiał udać się na 
posiedzenie Raty ministrów. Następne posiedzenie 
jutro o godz. 10.30.

konstytucyjnej.
słów  w trybie ustępu drugiego artykułu 
125 konstytucji. W nioski, które m iały Zń- 
kreślić term in zarow no dla zgłaszania wnio­
sków  poselskich, jakoteż  dla p rac se jm o ­
wej k om isji ot lr/w on o 16  głosam i przecN  
15. Odrzucono także p rop ozycję  posła P ił-  
sudskiego ab) dyskusja w kom isji odby­
w ała się nielylko na podstawie, niej i w gra­
n icach  wniosków  W iększość kom isji uznała 
że postanow ienia lakje m ieszczą się. juz w 
regulam inie .sejmu

Posłow ie Lom arnicki i P iasecki zgło­
sili wniosek m niejszości. M ianow icie poseł 
K om ornicki w .sprawie m ożności przedsta­
w iania wniosków m ający ch  tylko 15 podpi­
sów oraz w sp raw ie terminów porządko­
w ych, poseł P iasecki zaś zarów no oo tło 
juorilm n swych propozycji, ja k  i co  do o- 
p in ji kom isji regulam inow ej. Na szczegóło­
wa poslanow ienia regulam inu nie odbiega- 
j z r e s z t ą  od ogólnego regulam inu, ko­
m is ja  zgodziła się bez głosowania.

szkodzenia transportom wojskowym Strajkującym' kie­
rują komuniści Gubernator ogłosi! stan wojenny. W e­
dług doniesień i Biura Reutera strajkujący nonotnky 
obsadzili stolicę prowincji Santa Marti i parę innych 
jniast.

no-żylniego i brak  wagi. W ładysław  Sere- 
dyński 50 zl. Kazim ierz M akowski 100 z] 
Ja n  B erJik  60 zł. A braham  Fm heiter na 
150 zl. A braham  Zeiger na 120 zł. i konfi­

skatę  150 kg. ch leba, Dawid M ensch na 150 
zl Ja n  Teneitie 50  zł. Istraci Spiw ak 350  zi. 
Szapse Landes 120 zl. Sym a H orowitz 200 
zł. Zyigmimi Seiden skazany zoslal za wy­
piek ch leba z 60 proc. m ąki żytniej mi 
1000 zł. grzyw ny i *ia konfiskatę 11 ,300  kg. 
m ąki. Samuel! Hen na 100 zl. Barueh K i- 
selslein 50 zl Israet Kesslor 150 zl. A.molu 
M aibruch 100 zl. H ofm an R eif 300 zł. Eu- 
genjusz Sochacki 100 z] M arkus Zim m er- 
111,1:1 20(> Zł.

Oprócz tego skazan i zostali za ]irzekwi­
czeń r i  taryfy m ięsnej n astęp u jący  rzeźnicy: 
S tanisław  S/ygalik na 50 zl grzywny, M a- 
r ja  bachow iecua 20 zł., M ar ja  K opystyńska 
30 zl., Ja n  Sosin 50  zł. i Em il Trochm ink 
20 zł.

Obrady nad prolskigm ustawy 
dziennikarskiej.

K u n b re n c ja  w sprawne p ro jek tu  ustawy 
n o rm u ją ce j stosunki praw ne zaw odtidzien- 
uikarskiego odbędzie się staraniem  Syndy- 
kalu  D ziennikarzy P olskich  we Lw ow ie, w 
ni<dzielę*: 9 grudnia o godz. 11-tej przed­
południem w sali sesy jn e j „W ieku Nowre- 
go“ ul. Sokola  1. 4, z następującym  porząd­
kiem dziennym :

1 Preferai red. dra Boinana K ordysa. 
2. D yskusja nad pro jektem  ustawy.

U j ę c i e  H i p k a -  W a r j a t a
ostatniego członka napadu rabunkowego przy uL Foknal

Obrady komisji
V. ARS / \WA, 6. 12. jPut). Na dzisiej-

S.wjk 30 tysięcy rolofolKów na planiaciach.
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B̂mba w redakcji „Sta na Miego '
W czoraj popołudniu zael-ekfryzowału 

m ieszkańców  m iasta  'wiadomość o wybuchu 
bom by w red a k c ji „Słow a P olsk iego" Z ra­
zu wielu pow ątpiew ało o praw dziw ości tej 
n iezw ykłej naw et n a  bruku  lw ow skim  sen­
sa c ji Jednakow oż niebawem  ukazało się 
nadzw yczajne w ydanie tego pism a z ty­
tułami •

Zamach bombowy na „Słowo Pol,“
Tajemniczy pakiet, olbrzym ia detonacja 
Urządzenie jeJnego pokoju porwane 
w drzazgi. Pożar. Zniszcenie w gmachu,

Kierownik drukarni raniony.
Opis zm nacliu przedstaw iony je s t  w na­

stęp u j acy sposób
„Około godz. 1-szej zgłosił się do kan­

ce la r ii k ierow nika d ru k a m i i odpow iedzial­
nego red aktora „Salowa P olskiego", p. Skrzy- 
ćzyńskiego ja k iś  posłaniec i zapylał, „czy 
ina prz.-jem nośe z redaktorem  Skrzyezyń- 
sk im " Na tw ierdzącą odpowiedź, w ręczył 
m u lisi, zaadresowany „ WłłłitTlm Antoni
jSkrzye.z\ oski, i ed aklor „Słowa PoU kiego". 
w ew nątrz zaś kartka z n ap isem : „N iegrze­
cznem u red aktorow i na św. M ik o ła j"  oraz 
m ałą paczkę, ow iniętą w  papier pakunko­
wy'. — Wręczy \\sz\ posłańcow i napiw ek, a 
będąc rzem  im iem  zajęty , p. Skrzyezyński 
położył pakiet i list na stole i załatw iał 
in n e  czymności. Po chw ili, przeczytaw szy 
-lisi, Otworzył pakiet. W ew nątrz była skrzy n ­
ka z rózgą złoconą. Z ch w ilą  otw arcia 
skrzynki, nastąp ił b łysk  i d etonacja .

Potężny huk w strząs! m oram i całego 
gm achu, a szyby okien w redakcji, o ficy­
nach dru karskich  i w klatce schod ow ej 
•rozsypały się  wT kawrałki.

W  k a n ce la r ji p. Skrzyczyoiskiego b iu r­
ka stanęły m om entalnie w  płom ieniach. — 
Cała k au celarja  drukarni uległa kom plet­
nem u1 zdem olow aniu. Ściany w kilku  m iej- 
,snach zarysow ały się, odłam ki n aboju  po­
w y bija ły  w ścianach  głębokie dziury, okno 
7, ram am i zostało wysadzone i potaniane 
na kaw ałki, b iurko przy którem  siedział p. 
Skrzyezyński zostało  dosłow nie rozszarpane

na drzazgi. Sam  p. Skrzyezyński doznał 
licznych obi ażeń na głowie, łwarzyi i ciele. 
Je s t  rzeczyw iście cudem , źe przy' lak gwal- 
łow nej eksplozji nie stracił życia. Praw do­
podobnie zawdzięcza to temu, że wybuch 
odrzucił go n a  b o k "

W krótce po wybuchu przebył na m ie j­
sce lekarz Pogotowia dr. Guiipel. W  cza­
sie zaopatrzenia okazało się, że p. Skrzy ­
czy ńsk i został poraniony' głow nu odłam ­
kami meLaln. ‘Na szczęście ran y  były p o  
w ierzchow ne, lecz liczne, gdyż naliczono o- 
koło ri0 zdarć naskórka. Pozalem  p. Skrzy - 
czyński m iał słuch nadw erężony, gdyż nic 
nie słyszał.

O calenie swe zawdzięczał 011 leniu. A 
pakiei w czasie otw ierania począł dymić. 
Piztieił go przeto  i skoczył do drzwi. W  tej 
chw ili nastąpiła ek sp loz ja , bilirJob rozleciało  
się w  drzazgi, lecz p. Skrzyezyński ocalał. 
Slan zdrowia zram ontgo  me budzi obaw 
Po zaopalrzeniu  p. Skrzyezyński d alej spet- 
niał sw'e czynności

Zniszczenie, ja k ie  dokonała eksplozja 
w skazuje, iż „piekielny" ten prezent „na Św 
M ik oła j"  był niezwykle s iln ą  b o m b ą i za­
pewne dziełem ja k ie jś  zakonspirow anej, a 
na pewno „niegrzecznej szajki.

D ochodzenia na m iejscu  przeprow a­
dzali kom endant w oj. P. P  insp. G rabow - 

j ski, m jr . Rogow ski, nadkom  Brożynski i 
starosta  grodzki p. Klotz

Niebaw em  odszukano ekspresa, który  
przyniósł tan „prezent". Po przesłuchaniu 
pozostaw iono go na w oiności. Nazwisko 
eksjiresa , jakoteż dotychczasow e w yniki 
śledztwa zachow uje p o lic ja  w  ścisłe j ta je ­
m nicy.
Bomba — prezent w redakcji „Kur­

iera Codziennego w Krakowie.
D onoszą-im m  z 'K rakow a, iż taki sam 

prezent n a św. M ikołaja otrzym ała red akcja  
K u rje ra  Codziennego.' N atychm iast zo rien ­
tow ano się 00 zaw iera pakiet i oddano go 
pirotechnikow i do przeprow adzenia eksp er­
tyz v. T a k  więc uniknięto tam katastrofy .

Wiadomości z kraju.
BfNALDO RlNALDlNi POWIATU ZOŁK EWSKJE- 

GO W BI; KACU SPRAWIEDLIWOŚCI. Onia 13. un. m.
w powiecie żółkiewskim aoKonane narodu rabunkowe- 
Igo pa jadących wozem Jozefa Bergera , Matkę Scbni- 
tzer. Rabusie, grożąc rewolwerem, ogołocili jadących 
z ootówk 1.

Policja, przeprowadzając dochodzenia, ustaliła, że 
nersztem bandytów był '23-letni Józef Kaspairsio, zam. 
w Łopuszynie.

Wjczbsń rewizi Tialezkmo -bram ę wojskowe, w 
Którem ar isztowann uoitonał napadu, zakwestionowano 
pozafem ikarabun > rewolwer —  straszak-

Woźnica Wasyl BłaszozuK ^gnoskowai w Ka- 
sparskim sprawcę napaau. Pominuo obciążających do­
wodów wmy Kasoarsk przeczy by dokonał ra b Ji-  
ku. W czora odstawiono go do sądu.

uMAL NIE PRZEPŁACIŁ ŻYCIEM ROZMOWY Z 
ARESZTANTEM. Posterunkowy Józef Majewski, patro­
lując w Komar” ie pow. nwecKiego, zanwazyl jak jakiś 
osobąiK wspiął się na ogrodzenie, okalające Zakład 
kamy i rozmawiał z aresztantami. Gdy na wezwanie 
nie przerwał „konwersar, " policjant strzelił do nie- 
igo cwukrotn.e, wybijając ,ódnai rylko „dziurę" w 
niebie. Przerażony osobnik dal się iednak bez trudu 
aresztować. By< to Józef Sitarz, którego odstawiono 
do aresztu, gdzie dowoli będzie mógł rozmawiać z 
przyjacielam..

ZAMACH WIEJSKICH WYROSTKÓW NA AUTO­
BUS. unegda wieczorem na autobus pasażerski, jadący 
z Głogowa do Rzeszowa, we wsi Starom ieśde, do­
konano zbrodniczego zamachu.

W poprzek szosy ze splecionych drutów kolcza­
stych utworzone podwójną zaporę, jedną tuż nad 
Z'emią, drugą na wusosości jednego metra, przywią­

zując liny ao stupa teiegrancznego i przydrożnego 
drzewa.

Autobus, pełny pasażerów, jechał zwolna, tau, 
że szofer zdołał częściowo zahamować motor. Atimo 
tego LszKodzone zostały opony, chłodnica i latarnie. 
Skończyło się wyjątkowo szczęśliwie na wstrząsie i 
przestrachi podróżnych. j

Łnerg.czne śieaztwo wykryło sprawców zbrod­
niczego wubryiU. Są to  wyrostki ze Staromieścia Mar- 
tynuszką, lat 15, Sobolewski, lat 17, Brydak Tomasz 
lat 16 i Brydak Kazimierz, lat 13.
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Podziękowanie,
Wszystkim, którzy odaałi ostatnią przysługę 

Naszej Nieodżałowanej Matce ś. p 2 Drzewieckich 
Ludwice Kucharowęj, a w szczególności: Przewie­
lebnemu Księdzu Jastrzębskiemu i Duchów .eństwń 
Parani św. Mazji Magaaleny, LKS Pogoni, chó­
rowi „Echo", Związkom i Klubom sportowym, 
Związkom, Firmom, i Właścicielom Kinematog-a- 
ficznym oraz wszystkim Kewnum, Przyjaciołom 
i Znajomym, którzy bądź to odprowadzili naj­
droższe narr Zwłoki na miejsce iwietznego spoczyn­
ku, bądź też pospieszyli z wyrazami pociechy i 
wospółczucia w bezmiernym naszym żalu po st-a- 
cie Najlepszej Matki i Babci, jan i też JWPanom 
Lekarzom, którzy do ostatniej chwili mesli Jej ulgę 
i ukojenie w cierpieniu — składają tą drogą ser­
deczne „Bog zapłać".

Kucharowie.

Szkolnictwo narodowościowe w ZSSR
W moskiev”skich „Izwiestjach" z 7-go listo­

pada br znajdujemy szereg ciekawych danych o 
polityce narodowościowej rządu sowieckiego. W e­
dług tych danych cały szereg narodowości, któ­
re w swoim czasie nie korzystały z wolności i 
wskutek tego upadary kulturalnie i ekonomicznie, 
obecnie doznały poparcia ze strony rządu sowiec­
kiego i wykazują znaczne postępy w1 dziedzinie 
kulturalnej.

Otóż w Białoruskiej Republice Sowieckiej, któ­
ra nie posiadała za czasów carskich żalnych szkół 
białoruskich, są obecnie cztery wyższe uczelnie, 
Akadfemją Umiejętności, 50 szkół technicznych, 30 
szkół zawodowych, oraz 307 szkół ogólno-kształ- 
cących. W Azerbejdżanie jest obecnie 1.500 szkuł 
pierwszego i drugiego stopnia: w Gruzji zaś
2.100 W autonomicznej republice Mołdawiańskiej 
władze sowieckie założyły KM rzkoty z mołda- 
wianskim językiem wykładowym. Szczególną uwa­
gę zwrócił rząd sowiecki na życie kulturalne Re­
publiki Ukraińskiej, czynią: ustępstwa wymaga­
niom narodowym Ukramców Otóż obecnie r.a 
Ukrainie jest około 12.000 szkół 1-go i Ii-go 
stopnia, 73 szkół technicznych, 44 średnich szkół 
zawodowych, 27 wyższych uczelni, oraz Akaeemja 
Umiejętności w Kijowie.

Oczywiście w ładze sow ieckie dbają usilnie o  
nadanie k erunku Komunistycznego wszystkim tym  
zakładóm  naukowym . Nawet w szkołach począt­
kowych w prow adzono jako przedm iot obow iąz­
kowy popularne wykłady o Iieninie, m ające na 
Celu zaszczepić kult Lenina w śród dzieci

Faktem jest, iż w ładze sow ieckie, działająr 
tak, starają się w ykorzystać dążenia narodow e  
w  sw ych celagh przez zaKłaaam e wielkiej iłośfci 
szkół naroaow oścoW ijch,

Zawalenie ele fabryki-
Śmierć 4 robotników.

HELSINGFORSS, 6. 12. (AW). Wczoraj zawŁ.iłe 
Jsię tu pod miastem nowozbuuowatia faoryna. W  cza­

sie katastrofy znajdowało się na rusztowaniu 7 ro ­
botników. Z pod’ gruzów wydobyt. 2 (zabitych. 2 cięż­
ko rannych zmarło w szpitalu. Trzej inni robotnicy od- 
lueśli lżejsze dbcążetjta.

Z. w. w. s.
Zarząd Z. N. M. S. zawiadamia, że we wtoreK, 

11. b. m. o godz. 7-mej wiecz w  Ionaiu „Dziennika 
Ludowego", ul. SijKStuSka 21, II. p. odbędzie się

WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW Z. N. M. S. 
z  następującym p o rz ą o K ie m  dziennym:

1) Odczytanie protokołu z ostatniego Wain. Zebr.
2) Sprawa Zjazdu delegatów śroaowisłt ZNMS. 

w Krakowie.
0  Projekt deklaracji ideowej, ref. tow Siedlcem, 
b) 'Wybór delegatów

3' Sprawy organizacyjne.
4^j W nioski i interpelacje.
Obecność wszystkich członków obowiązkowa pod 

rygorem organizacyjnym!

Dziś 7. Jj . m. o godz. 7-mej wiecz w jokaiu 
„Dziennika Ludowego* odbędzk się

REFERAT PRASOWY tow. LAUFEROWNY.
Obe mość .członków konieczna!

Lewulis, sekr Haducb, pczew

2  ruchu zaurcóowego.
POSIEDZENIE WYDZ. WYK. P Z. Z. odbędzie 

się dnia 10. grudnia (poniedziałek: o godz. 6*30 przy 
ul. Ossolińskich 8, II p., na które zaprasza się tow .! 
Mydjowicza, Konarskiego. Anrbera, BuKowskiego, Dra­
gana, Lema, Lesniańa Herbsta, Rygiana i Kusyha.

Sprawy bardzo ważne.
M. Sahadasz, sekt. W- Lussowski, przew.

£ p r a w ;i partyjne.
DALSZY CIąG POSIEDZENIA O. K R P. P . S. 

odbędzie się w piątek, dlnia 7-igo arudn.a o godz 
7 -m t j  wieczorem. Na porządKu dziennym ialszy 
ciąg ayśKusji nad referatem organ.zacyjnym

Uprasza się Towarzyszy o punktualne przybycie,
Erinicfa Karol.



f! „ D Z I B 8 U  E  L  U D  O W  Y ‘ * Nr. 28?

P r z y M ź m y  z pomocą pogorzelcom!
Przea kilkunastu dniami ogłosiliśmy odezwę, 

celem przyjścia z pomocą pogo~zetcom w Syno- 
wódzku Wyż nem, gdzie spaliło się kilka baraków, 
w których mieszkało kilkadziesiąt rodzin robotni­
czych. Przypominamy, że robotnicy mieszkający 
w tych domach w liczbie 40 osób, od dłuższego 
czasu są bezrobotni, cierpią straszliwą nędzę, a 
obecnie na aomiar wszystki go nie mają ćtacnu nad 
głową i wraz z swojemu żonami i dziećmi tułają 
się wprost pod gołem niebem. Robotnicy ci, do­
tknięci klęską głodu i zimna, zwracają się do 
wszystkich towarzyszy z osobna i go organizacyj 
zawodowych z prośbą, by wszczęli akcję zbiór­
kową i chociaż w częśpi przyszli im z pomocą.

Równocześnie stw ierdża się, że na powyższy 
cel Związek zawodowy robomikow drzewnych w 
Demni Wyżnej zebrał 138 zł. 10 gr. Dziękujemy 
serdecznie towarzyszom, którzy przyczynili się do 
zebrania tej kwoty, a to ttow., Franc. Kowal-

Rozmaitości ze św iata.
ORYGINALNY A SKUTECZNY STREJK.

Niepożądantm zjawiskiem, występującem często 
przy strejkach, jest fakt, że dotyka on nietylko 
przedsiębiorców ale i ludzi zupełnie niewinnych. 
Zdarzyło się jednak niedawno, że streik spotkał się 
się z pełnem uznaniem najszerszych kół ludności. 
Tramwajarze stolicy Chin, Pekinu, pokazali, jak 
można strejkować, nie szkodząc publiczności, a 
przypraw iaiąc o straty przedsiębiorców. Pekińscy 
kondukturzy tramwajowi, rozpocząwszy strejk, sta­
wili się do służby jak zwykle lecz przez dwa 
dni w ten sposób wykonywali swą czynność, że 
nie domagali się od pasażerów opłaty za jazdę 
Kto chciał płacił, kto nie jechał bezpłatnie. 
Oczywiście do tei drugiej Kategorii należeli prawie 
wszyscy d asa że rowie, wobec czego oryginalny ten 
strejk odbił się dotkliwie na kasie przedsiębior­
stwa, które postaiało się o przyspieszenie poro­
zumienia ze streikującynii.

Publiczność pekińska z pewnością nie jest za­
dowolona z tak rychłego zakończenia strejku.

POŻYTECZNA... WOJNA.

Prawie t~zysta miljonów dolarów będzie ko­
sztować wojna, którą Stany Zjedna zonę wydają 
nieokiełznanej dotąd ó zece Missisippi Chodzi mia­
nowicie o powstrzymanie powodzi, które, jak wia­
domo, stale wyrządzają tyle niepowetowanych strat 
ma,ątKowych i otiar w ludziach.

Regulacja Missisippi polegać będzie na pod­
wójnych środkach zapobiegawczych na wzmoc- 
cnieniu istniejących i pobudowaniu nowych tam 
i nasypów ziemnych, a przedewszystkiem na przy­
stosowaniu odpowiednich terenów, na któpe będą 
skierowane wody wr razie zagi ażające1 powodzi.

będzie to jakgdyby umiejętnem rozlokowaniem 
olbrzymich mas wodnych w razie ich nadmiernego 
napływu. W  tym celu zostaną wykorzystane oko­
liczne obszaru błotnistych gwintów, moczary * le­
śne przest-zenie. Wykonanie całego teao olbrzy­
miego planu ma kosztować 296,400.000 doi. i 
da zatrudnienie wielkiej rzeszy robotników1, inży­
nierów i innych fachowców. W każdym razie 
owa nowa, nieco oomienna „wojna“ z rueujarz- 
mionenn dotąd siłami przyrody będzie o tyle od­
mienną od prawdziwych wojen, że nie zabierze 
ant życia i mienia ludzkiego — lecz przeciwnie — 
zabezpieczy je w sposob należyty i pewny.

PROBLEM MURZYŃSKI W STANACH ZJEDN.

W  St. Zjednoczonych żyło w r 1920 dziesięć 
miljonów murzy nów, co tworzy 9'9 proc. ogółu 
ludności. (W r. 1860 było jeszcze lh ‘i proc.) 
Wykazują oni wyższą liczbę uiodzin niż biali (25‘3 
na 1000 — wobec 22‘2), ale i śmiertelność jest 
wśród’ nich wyzsza (16‘3 wobec 11‘6). Mimo 
braku opieki społecznej nad murzynami, od której 
się ich z rozmysłem eliminuje, śmie~telnośr wśród 
nich powolnie się zmniejsza, zmniejsza się jednak 
i liczba urodzin w.miarę, jak podnoszą się ku 
coraz wyższemu stopniowi cywilizacji

Obawa zatem, którei Amerykanie często dają 
wyiaz, że asa czarna zaleje k.ediuś AmeryKę i 
zdusi Diałych. jest bezpodstawna; faktem jednak 
jest, że czarny blok nie da się już skruszyć i za-

skiemu, Józefowi Hefele, Ludwikowi Rzeszow­
skiemu, Michałowi Brzozowskiemu, Józefowi Ar- 
tym.akowi, Michałowi dymkowi, Michałowi Popo­
wiczów' i Józefowi Matysowi.

Na renże cel p. aptekarz Ehrlich Józef ofiarował 
5 zł., co niniejszem stwierdzamy.

Dalsze datki uprasza się przesyłać pod nastę­
pującym adresem: Komitet PPS w Skolem na ręce 
tow. Józefa Schmidta.

Onegdaj w biurze Naczelnika W oje­
wódzkiego Wydziału Zdrowia dra Mikołaj­
skiego odbyła się konferencja w sprawie o- 
pieki nad chorymi umysłowo. W kon Teren-

wsze będzie napędzał Ick stuprocentowym Yan- 
kesom.

MASZYNA — WROGIEM DROBNEGO ROI NIK A
Jeden z amerykańskich fachowców’ w dzie­

dzinie agronomji wyraził opinję, że w1 miarę coraz 
większego posługiwania się na farmach maszynami 
najnowszego systemu, byt małych farm jest zagro­
żony. Maszyny, na których kupno pozwolić so­
bie może tylko farmer posiadający farmę o wielkim 
obszarze, oraz maszyny, których użycie możliwe 
jest tylko na wielkich farmach, stworzą tale silną 
konKurencjo małym farmom że prowadzenie małej 
farmy będzie niemożliwe. Z czasem więc będą 
tylko olbrzymie farmy, należące do jednostek czy 
komipanij, a farmerzy obrabiający małe farmy będą 
zmuszeni szukać .pracy w środowiskach fabrycz­
nych, lub też najmować się jako parobcy u bo­
gatych farmerów. Już obecnie, na wielkich farmach 
zachodnTh, maszyny wykonują prace rolnicze do­
kładniej i taniej niż dotychczas i pod tym wzglę­
dem notowane są coraz dalej iaące zmiany. W  cza­
sie najbliższym farmer uprawiający 40, 80 czy 
nawet 120 akrów1 będzie unikatem.

„SZTUCZNE SŁONCE.
W  Char',ottŁviile zbudowany został reflektor, kto- 

ego siła światła wynosi przeszło mijard świec. 
W reflektorze lym znajduje się pewne miejsce, 
ktorego ciepłota wynosi OKoło pięć tysięcy stopni 
Celsjusza, czyli tyle, co na powierzchni słońca. 
Nie jest to zai biały, tylko już raczej niebieski. 
Prąd elektryczny o niesłychanej mocy krąży w 
szczelinie między dwoma włóknami węylowemi. 
Elek+rony (najdrobniejsze materjalne cząsteczki ele­
ktryczności) bomba-ćują jeaho z tych włókien i 
wytwarzają w niem zagłębienie, jak gdyby krater, 
w którym znajduje się kula z pa~ węglowych. 
Ta właśnie kula jest tak gorącą, Reflektor ten 
obudowany został jako sygnał dla samolotow. 
Promienie światła pięciok-oć jaśniejsze ud wszyst­
kich dotąd sztucznie wytworzonych ź-udteł świa­
tła są w riotg widoczne w odległości 50 mil.

— : o: —

Józef I ippor, fałse Unger, liczący lat 
41, zam. w Rzeszowie, stanął wczoraj przed 
wyrokującym trybunałem, jako oskarżony 
o liczne oszustwa popełnione z bratem Jó~ 
zefem Lipperem hd.se Goldsteinem, który 
zbiegł prawdoDodobnie zagranicę.

Oskarżony grasował w całej Małopolsce 
w r 1924 i z początkiem 1925 lokul Obaj 
przedstawiali się. jako pełnomocnicy firm 
■wiedeńskich dla eksportu bydła, mięsa i nie 
rogacizny, lub też wyłudzali towary na kre­
dyt wekslowy, pod pozorem, że są właści­
cielami firmy A. Appełzełler i Lipper w 
Stryju. Między innymi „zarwali“ kupca Ma- 
ksa Feuiersleina na kwotę. 1.128 zł, Igna­
cego Reitera na 400 zł., Szymona B. HouL 
sera na 228 zł., od Mendla Hoeniga, zam. 
w Sanoku wyłudlzili weksel na 1.000 zł. i> 
gotówką 150 zł. Pozalem sporo osób na 
drobniejsze kwoty

Unger przed rokiem odpowiadał przed 
sądem, rozprawę jednak odroczono dla uizu-

Ogólne Zgromadzenie Członków
P. P. S„

odbędzie się w sobotę, 8 grudnia br. w io-. 
kału Rynek 8, o godz. 11-tej przedpoli 

Na porządku dziennym:
Referat polityczny tow. posta 

M. NIEDZEAŁrOWSMEGO.
Ze względu na ważność spraw, ko­

nieczność wszystkich członków wymagana. 
Wstęp wyłącznie dla - członków P.P.S. 

za okazaniem legitymacji partyjnej.

c ji  wziął udział prof. flalban, dr. Lipski* 
dyr. Zakładki w Kul par ko wie dr. Bednarz: 
prym. dr. DomaszeWicz, nacz. Wydziału IV 
Magistratu di Doliński, dr. Sabatowski i 
lekarz powiatowy Styś. Jak  w i a dom o mia­
sto wystosowało mcimorjał do Rządu w spra 
wie uregulowań i a opieki nad chorymi sza' 
ł owym i Zarząd miasla ofiarował gotowość 
wypłacenia 70.000 zł. na budowy pawilonu 
przy szpitalach rządowych dla chorych sza­
łowa} lub też ofiarować odpowiednią kwotę 
na wykończenie kliniki psychiatrycznej z 
tem, że w klinioe Lej miało się znaleźć po­
mieszczenie dla chorych szałowo. Na kon­
ferencji wyłoniła się nowa koncepcja, a mia 
n owicie zaproponowano Zarządowi miasta 
a iy  odstąpił w dobrach swoich 200 do 800 
morgów gi untu na urządzenie fermy dla 
umysłowo lekko chorych, przezco opróżni­
ł b y  się m iejsca w Zakładzie Ii ul park ow- 
skim dla chorych szałowo. Zarząd miasta 
pragńajc jak  najdaJej pójść na rękę Rzą­
dowi polecił dyrektorowi dóbr miejskich 
wyszukanie odpowiedniego gruntu na urzą­
dzenie takiej fermy. Sprawę tę ma refe­
rować na Wydziale samorządowym dr. Lip­
ski, mianowicie chodzi o to, aby związki 
miętlzykomunalne 3 województw' wschod­
niej Małopolski przyczyniły się do urządze­
nia fermy dla Umysłowo clun ych, na grun­
tach ofiarowanych na Len cel przez Zarząd 
miasta Lwowa,

Zebranie towarzyskie
P r z y ja c ió ł , C zy te ln ik ó w  i S y m p a ty k ó w  

D Z IE N N IK A  L U D O W E G O
Z okazji 10-1 cci a wydawnictwa „Dziennika 

Ludowego" odbędzie się zebranie towarzyskie w 
sobotę 8 bm o godzinie 7 wieczir w sali Izby 
Rękodzielniczej.

Ktokolwiek nie otrzymałby zaproszenia może 
j« podjąć wraz z kartą uczestnictwa w Admini­
stracji „Dziennika Ludoweao" przy ul Sgkstu- 
skiej 21. II p.

Komitet przyjęcia gwoli miłego spędzenia chwil 
zajjowiada niespodzianki dla gości

Na zabawie przygrywać będzie orkiestra Bn> 
warników.

I pełnienia śledztwa. Z powodu powołania

1 licznych świadków dziś dopiero z a p a a n ie  
wyrok wr tej sprawie. _____

Pogromca policjanta przed sadom,
Michał Kosowicz, za współwine w' kra­

dzieży na szkodę prof U niw. dra Bulandy 
odbywa obecnie karę półtorarocznego wię­
zienia. W aktach sądowych zaległa jednak 
skarga przeciw niemu ze stycznia br. Ko­
sowicz bowiem w czasie aresztowania na 
pl. św. Ducha swego kolegi „zawodowego 
Jana Eichelbergera pospieszył mb z pomocą 
i pobił policjanta parasolem i kułakami.

Aby sprawa tnie zalegała dłużej, stmo- 
waozono Kosowicza przed oblicze'- wyroku­
jącego sędziego r. Łyczkowskiego, który ska 
zał go na 6 tygodni więzienia, umarzając! 
równocześnie karę na podstawie amnestji

Skazanego bronił dr. Szymon Weiss.

Komitet PPS w Skolem.

0 utworzenie fermy dla umysłowo ełiorych.

Oszust w  roli eksportera bydta i niemgar.lzny.
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Łańcuch prasowy
t  o k a z j i  f D -  j i o  l e c i a .

Wezwany składam 5 zł. i wzywam to w .: Tidiera 
Wilhelma, H rscha (kontrolera), Nadia, Krokiera Sta­
nisława, ftewicza do złożenia takiej same; kwoty.

Storge1.
Tow. Kotylak Włodz. wezwany składa 5 zł. 

i wzywa Tomaszka jaaa, Słoniowskiego MichsJa, Ro- 
senblata G.zegorza, Sadowicza Stefana

Wezwany składa 5 zł. M. Kisiel.

w i u j j  2 d n i a .
Lwów, dnia 1 grudnia 1928 r.

NUMER fJBILEUSZO W Y Z okazji 10-lecia za­
rżen ia  „Dziennika Ludowego'' jirtro, dn. 8. grudnia 
Ukaże się numer juDileuszowy, w znacznie powiększonej 
ODjęiości i

Ni.mei jUDileuszowy będzie bogato ilustrowany 
oraz zawierać będzie artykuły piorą znanych literatów 
i wybitnych działaczy ruchu socjalistycznego, między 
innymi: tow. Bolesława Limanowskiego, tow. Ignacego 
Daszyńskiego; Henryka Zbierzchowskiego; W . Haortu, 
tow . M nausnerowej; tow. /'damu Ciołkosza; tow. 
Artura Hausnera; tow. dr. Adsnua Próchnika; tow. 
dr. Stanisława ooewensteina i innych.

CZYJE FUTRA? Wydział śledczy ogłasza, ze w 
depozycie policyjnym znajanje się 9 futer męskich, 
5 kurtek tutrzanycn damskie! i łdlka wierzphuw z inę- 
kkich futer. Poszsodowaru z ostatnich kilku lat mogą 
te futra agnoskować codziennie w poticj,.

w iz y t *' nieproszonych  uosci. wczorai w
nocy jacyś osobnicy włamali się do Związku kolejarzy 
przy ul Gródeckiej 1. 121, skąd skradli na szkodę 
Tomasza Grójeckiego garderobę i bieliznę, wartości
1.500 zł.

Ze składu wędlin Piotra Czarnieckiego przy iii. 
janowskiej 1. 39 skradziono większa ilość wyrobów  
uiasarskiciy nie ustalone na razie wamośc..

Jen ta Lichtenstein, zam. przy ul. Wagowej 1. 5, 
doniosłą policji, że jakiś osobnik włamał się do jfej 
mieszkania skąd skradł garderobo i bieliznę, w artość
2.500 izł.

a r e s z t o w a n i e  o f ic ja ł a  p o c z t o w e g o
P 0 »  ZARZUTEM KRJUłZIEŻY. Leon Socnadky oficjał 
pocztowy, zam. przy ul. Karpińskiego f! 9, został 
aresztowany za posiadanie rzeczy i or2 edin.iotów te­
legraficznych, należących do skarbu pąństwa. W  cza­
sie przesłuchania Sochacki nie chciał podać w e k . 
sposoo i od kogo naby, te rzeczy.

ROBOTNIK PRZYWALONY GRUZEM NA PLACU 
TARGÓW WSCHODNICH- W czoraj przedpołudniem 
zawezwane Pogotowie rat. na plac Targów Wschod­
nich, gdzie zawaliła się ściana jednego z pawilonów, 
przyczem ronobiik 20-letni Stanisłav Lens został przy­
walony gruzem Okazało się, że doznał on obrażeń ca  
calem dielle i (Ujsztkoazerua oou ócz Ni udzieleniu piarw- 
szej pomocy >d wieziono go do szpitala.

OFIARY ŚLIZGAWICY. 46-Ietaia Anna Barańska, 
zam. przy ul. Krupiarskiej, przechodząc ul. Pijarów  
obok .realność pod 1. '35(J pośliznęła się na meoczyszrzo- 
iiym chodniku i złamała nogę.

56-letnia ^anina Rooowsk*, i padłe na gołoledzi 
i doznała zranienia na głowje. Pogotowie rat. udzieliło 
im pomocy.

Lite ra tu ra , nauka i s ztu k a ,
flEPFRTUAB TEATRU WIELKIEGO

Piątek o 7‘30 ..Miłosierdzie1',
Sobota o 3'30 „Noc św. Mikołaja ,
Sooota o 7*30 „Klejnoty Madonny".
Niedziela o 3‘30 pop. „Moralność pani Duiskiej".
Niedziela o 7‘30 „Tajemnicza Dama".

REPERTUAR TEATRU MAI EGO:
Piątek o 7‘30 „Pan Minister na inspeKcji".
Sobota o 4-tej pop. „Pan Munster na inspekcji".
Sobota o 7‘30 „Pan Minister na inspekcji .

fiEpERTUSR TEATRU ŻYDOWSKIEGO:
Silą „Domu Narodnego", ul Rufowskiego.

Piątek o 8'15 „Kiedy szatan się śmieie" premiera
— o—

NA DRUGIE SOBOTNIE PRZEDSTAWIENIE 
.^LEJNOTOW  MADONNY" opery WoIffa-FejTar!.‘ego, 
wystawione, na soen.e Teatru Wielkiego z niebywałym 
od szeregu jat sukcesem artystycznym. Dyrekcja teatru 
P agnąć da< możność szerszem sferom, publiczności po-

aziwania tego wspan-ałego i tak precyzyjnie wysta­
wionego na naszej scenie dzieła muzycznego, posiano- 
wiła -względniać na dalsze przedstawienia zniżki 
urzędnicze, jednak tylko z opustem, jaki obowiązuje 
na przedstawienia operetkowe.

„JEDNA JEDYNA NOC" wspaniała operetka Stolza 
ukaże się jako pnem iera Teatru Wielkiego już w przy­
szłym tygodniu. Lmretto tej niezwykle interesującej 
operetki oparte ,est na artystycznem środowisku cyga- 
neiji. W  głównych partjącn koDiecych występują pp. 
Marja Korabianka oraz rtyisaa, odtwarzająca partję 
Czołową. Wspaniałe baiety przygotowuje baletmistrz 
naszej sceny St. Faliszewski. Muzyczne opracowanie 
operetw —  kapelmistrza T. Seredynskiego. Nowe de­
koracje Z. Bania

CENY ZNIŻONE W  TEATRZE MAŁYM na dwa 
przedstawienia popołudniowe, w sobotę dn. 8-go i 
w niedzielę dn, 9-go bm. o godz. 4-tej zabawnej 
operetki „Pan Minister na inspekcji", w wykonaniu 
Lucyny Messal oraz zespołu warszawskiego składa­
jącego się ze znanych artjjofów scen warszawskich p p .: 
Redo, Morskiego, Romaniszyna, Chrzanowskiego i m.

DZIŚ PREMIERA GOŚCINNYCH W YSTĘPÓ W  
IDY KAMJNSK1EJ I ZYGMUNTA TURKÓW A. Na 
pierwszy ogień idzie znakomita sztuka w  3 akiach 
Zofji Białej: „Kiedy szatan się śmiezje". Rolami telmi, 
które należą do repertuaru największych rosyjskich 
art. dramaty,ęzr,ych, pozyskali swego czasu Ida Ka­
mińska i Zygmunt Turków uznanie rosyjskiej krytyki 
teatralnej.

AKADEMICKI TEATRZYK „NASZE OCZKO" wy­
stawia w niedzielę, 9. giadfiia i we w totek 11. grud­
nia rewję „Ranuka jiod WiedeńsKą", sala Kasyna i 
Koła Lit. -  Artyst. —  Początek o goaz. 7‘30

„NOC ŚW . MIKOŁAJA", czarująca sztuka fan­
tastyczni M. Szukiewicza, Której Wznowienie było 
przepełnione młodzieżą i naszymi milusińskimi, wy­
wołując wśród tych przemiłych sfer wyrazy zadowole­
nia, ukaże się po raz drug. w sobotę o godz. 3‘30 
popołudniu, po cenach najtrzszych

WIECZÓR ROZMAITOŚCI urządza „Chór Dru­
karzy Lwowskich" w sobotę 8. grudnia w sali własnej 
(„Ognisko" przy ul. Piekarskiej I. 18 z łaskawym 
współudziałem W p .: I. KomarziyrisKie, (śpiew \ K. Pa  
wlakówny (tańce i K. Halpona (skrzypce). Program  
uzupełnią produkcje chóru i Koła mandolinistów 
„Typogralja". Na zakończenie członkowie chóru ode­
grają melodyjną operetne w 1 akcie urfenoacha „Cza­
rodziejskie skrzypce" •—  Początek o godz. 7-mej 
przy ul. Piekarskiej 1. 18 („Ognisko") z łaskawym 
wieczorem. —  Bilety do nanycia wieczorem przy 
Kasie.

Repertuar kin lwowskich
KOPERNIK ■ „Skrzydła" —  Wings. 
MARYSIEŃKA: „Skrzydła' —  Winlgs. 
COl-OSSEUM: „Skrzydła" —  Wmtrs.
APOLLO: „Burza" z Johnem Barrymore.
L E W : „Kobieta, to grzech".
OAżA „Uwodziciel mężatek".
GRAŻYNA: „Krwawa litera".
PAŁACE: „Tajemnica Starego Rodu".
CHIMERA: „Al ranne".
FATAMORGANA „Liii Danuta iako awat.iuraks?" 
CASINO: „Janings jako niepotrzebny człowiek". 
A V EN JE: „Szczapa na froncie".
PASAŻ: „Zemsta mulata".

Z e  s p o r t u .
KONFERENCJA SPORTOWA robotmczycb blubow 

sportowych W adi. Małopolski, >dibęazie się w nie­
dzielę, 9 . grudnia 1928 we Lwowie, w sali p,rzy 
Brajcrowskiej 1. 8 ,  I. p. o godż. 10. rano 

PorzgoeK dzienny:
1. Sprawozdanie ustępującego Rob. Sport. Kom. 

Okręgowego.
2. C d e | organizacji! Zw. Rob Staw. S p or- ref 

tow. dr. J. Michałowicz z W arszaw y, sekr. Zarz. 
Gł. Z. R. S. S.

3. W ybór włącz Związku na Wsch. Małop.
4. Wnioski i zapylania.
W  konlzrencjl biorą udział delegaci roo. kłu- 

Dów sportowych i sekcyj sport. TUR-a oraz człon­
kowie R. S. K. 0 .

Zgłoszenia i zapytanie w sprawie konferencji kie­
rować należy do Rob. Sp. Kom. Okr. ul. Dwernickie go 
ł. 3.

Klaruj maią prawo wysłania delegatów' w sto­
sunku 1 na 20 czionków.

Za R. S, K. O.:
Kuroń, sekr. Dr. W . Seidi, przew.

’ — ; o .1

ZEBRANIE ROBOTNICZYCH KLUBÓW SPORTO­
WYCH LWOWA odnędzie się w  sobotę, dnia 8. grud­
nia !b. r. o godz. 10-tej rang w sali Stow . Drukarzy 
„Ognisko" ful. Pienarska 18, I. p.

Przemawiać fbędzie o sporcie robotniczym tow. 
or. Jerzy Michałowicz z W arszaw y, sekr. Zarz Gł. 
Zw. Robotn. Stow. Sport.

Uoział biorą wszyscy członkowu robotnicŁych 
klubów sportowymi oraz n iesto warzy;, zen i robotnicy- 
snortowcy.

Komunikaty.
KOLO ZABAWOWE STOW. KAFLARZY zawia­

damia, że dnia 8. grudnia o godz. 3-ciej popołudni' 
litząoza „W ieczór św. Mikołaja" w sali własnej przy 
ul Zielonej 7, I. p. z następującym programem:

1) Zabawy dzieci; i
2J „Kolega z oślej ławki" komedja w  1 akcie;
3 ; Baiet -— odtańczą dzieci;
4. Św. Mikołaj.
Podarki przyjmuje Komitet codziennie od godz. 

6— 9 wieczorem
ZAPROSZENIE NA POSIEDZENIE KOMITETU 

ZBiORKOWEGO GWIAZDKOWEGO na 13 grudnia w  
czwartek o godz, 7-mej, Rynek 8, w lokal.. Pracy", 

—o—

Kursy naukowe
Uniwersytetu Ludowego i Tow. Uniw. 

Robotniczego we Lwowie.
Uniwersytet Ludowy i T. U. R. we Lwowie 

urządzają w obecnym 'oku naukowym 6 kursów 
dla członków Związków zawodowych, Uniw Lud. 
a to :

1) Kurs p-zyrodniczy — godzin wykładowych 
12 do 14.

2) Kurs Historji kuhury — goaz. wykł. 6 do 8.
3) Kurs Histurji nowoczesnych walk społecz 

nych — godz. wykł. 10 oo 12.
4) Kurs Geograrji gospodarczej Polski współ­

czesnej godz. wykł. 8 ao 10
5) Kurs podstaw ustrojowych Rzeczypospolitej 

Polskiej i ustawodawstwa ochronnego pracy — 
godz. wykł. 8 do 10.

t>) Kurs Historji ruchu ronotniczego w Polsce 
godz. wykł. 8 ao 10.

Pierwszy kurs rozpocznie się we wtorek, 11. 
bm., o godz. 6.30 wieczór, w lokalu Uniw. Ludo­
wego, Bourlarda 5.

Zapisy i informacji Dliższych udzielają sekre­
tarze robotniczych Związków zawodowych i se­
kretarz Uniw Ludowego i T. U. R., ul. Bour- 
laraa 5.

—o—

OGŁOSZENIA.

D r. Bab-j W ło d zim ie rz o“ fyn i
L w ó w , H e tm a ń ska  8 , N r .  t e l . 6 3 -2 4 .

kiszone, beczułka około 5 kg. 
■ *  ■ za 15 zł., marynowane za x8 zł.
g rz y b y  suszone łacne po 25 zł. za 1 kg., 
g o g o d z e  smarzone z cukrem 5 kg. za 14 zł., 
*>owidio śliwkowe z cukrem 5 kg. za 12 zł., 
bryndza prawdziwa owcza 5 kg. za 14 zł-, posyła 

franko za pobraniem pocztowem

P i n k a s  S t u m m e r ,

tła raty! Za 9 >tówfrql
Taniej niż «wszecizEe o 20%

M  e b i e , d y w a n y , otomany, kanapki, łóżka a Jadane, gar 
™  miary talonowe, n.kład* i poduszki, kapy, firanki, por- 
łjery, narzuty, chodniki, kołdry i t. p. — lecą najtaniej

£ a  Korenblit L#dw, Brajerow ska 4 .



8 t.K Z I B I S N  I E  C U D O W r - Nr. ‘:’8a

P o ^ k ito  d Kasa Chorych we Lw o w ie .
Ł. 45s90 28 We Lwowie, dnia 6 . grudnia 1928#

OBWIESZCZENIE
W myśl § 24. Rozporządzenia Ministra Pracy 

i Opieki Społecznej z dma 24. marca 1926 r. (Dz. 
U. Rz P. Nr. 44 poz. 273 j Główna Komisja Wy­
borcza z grupy ub< zpieczonych ogłasza niniejszem, 
że wobec nie wniesienia ani jednej ważnej listy

•
D e l e g a c i :

1J Kożuszek FanciszeK, pracown. Państw.' Fabr. 
Tytoniu, Winniku

2) Pudek jan, kasjer Zarządu dóbr Ks. Sapie-
żyny, Biłka Sziacnerka

3) Polzer Antoni, pracownik garbarni „Nuwość*,
Zamarstynów.

4) Rzeczkowska Anna, pielęgniarka Zakładu dla
umysłowo chorych, Kulparków.

5) Sperka Stanisław, magazynier fabryKi J. A.
Baczewski, Zniesienie.

6) Tyszkiewicz Tomasz, młynarz Zarządu młyna,
Podliski MaL

7) KomarzyńsKi Wrsoysław, ceglarz, „Pezet",
Zamarsiynów.

8) Stieber Filip, magazynier „M dii Lewan-
dówka.

9) Horowitz Mojżesz, urzędnik Fabryki arozdży,
i-esienice.

10) Warcaba Józef, piekarz Faoryki „Memury", 
Lewandówka

U) Kczak Stefan pracownik ig ie ln i „Zupatr1, 
Winniki.

12) Rucki Jan, stolarz firmy Władysłav Sidor,
Zamarsiynów.

13) Schmorak Emil, urzędnik, Finna Schinoi ak i
Luft, Pusto my ty

14) Dr Duniewslu Marjan, lekarz Zakł. dla umysł.
chorych, Kulparków

15) Hanuszczak Michał, gajowy, Zarząd dóbr, Le­
śniowice.

16J Musakowski Mieczysław, ślusarz, Rafine-ja 
nafty, Zniesienie.

17) KoprowsKd Helena, p~ac. Fabr Tyt., Winnrki.
18) Kujbioa Michał, t̂usarz, „Oikos", Rzęsna Pol.
19) Lewandowski Władysław, monter, , Tlen",

Zamarstynów
20) Turzański Alessander, leśniczy Zarząd dóbr

azcyb., Rzęsna Polska.
21) Zurawiccka Anna, p-ac. Fabr Tyt., Winniki.
22) Sałamacha Piotr, ceglarz, ł-andtner, Sygnió-

WKa
23) Holzmasn Abraham, magazynier, Ch. Perl-

mutter, Zniesienie.
24) Pach Władysław, stolarz, Fab J. A. Ba-

czewski, Zniesienie
25) Przyby .ski Tadeusz, stolarz, „Tytan", Win­

niki.
26) Kiniarz Jan, połowy. Za-ząo fołw., Barszczo-

wice.
27) Błaż Stanisław, ceglarz, Schlerćhe i Bieleicki,

Hołosko.
28) TorLacki Teodo- krawiec, Zakł. dla umysł.

chorych, Kutpa-ków.
29) Ciriied Stanisław, urzędnik, „Metai", Le-

wandowka.
.30) Wróblewski Jozef, urzędnik, „Strem", Znie­

sienie.

kandydatów z grupy ubezpieczonych do Rady Po­
wiatowej Kasy Chorych we Lwowie wybrani zo­
stali następujący kandydaci z listy wniesónej przez 
Zarząd' Kasy :

Z a s t ę p c y :

1) Rachwał Karol, garbarz, „Nowość", Zamar-
stynow.

2) Łcmarz Andrzej, ceglarz, cegielnia Neuwohne-
rą Kozielmki.

3) Greń Karol, robotnik, Państw. Fabr. Tytoniu,
Winniki.

4) rcroch Eamunri, urzędnik, J. A . BaczewsKi,
Zniesienie.

5) Węgrzyn Marja, prac., Państw. Fabr. Tytoniu,
Winniki.

6) Kudzia Fratioiszek, pracownik, „Metal", Le­
wandówka.

7) Wołań ski Andrzej, pracownik, Zarząd' dóbr,
fairuczów Nowy.

8) Immerdauer Aron, pom. hanu’., F-a Kotlarski,
Zniesienie.

9) Engler Kaarol, piekarz, „Merkury", Lewan­
dówka.

10) Kierkołuo Anorzej, stolarz, F-a Pryma jan,
Zamarsiynów

11) Dąbrowski Stanisław, stelmach, Zarząd folw.
Dr. Rucketra, Grzęda.

12) Wiosna Paulina, iprac. Państw. Fabr. Tytoniu,
Winniki.

13) Lemikowski Józef, robotnik, J. A. Baczewski,
Zniesienie.

14) lamcki Bronisław, elektromonter, Zakład ala
umysłowo choiych, Kulparków.

15) Zarerh Józef, robotnik, cegielnia Bracie WH-
czek, Sichów.

16) Zacnaczewsk' Mai jan, leśniczy, Leśnictwo Ku-
hajow.

17) Walewski Władysław, pielęgniarz. Zakład dla
umysłowo chorych, Kulparków

18) Muzyka Józef, fornal, Zarząd' nóbr Ks. Sa-
pieżyny, Biłka Szlachecka.

19) Pankiewicz Jan, magazunier. J. A. Baczewski,
Zniesienie.

20) Kuczman Szczepan, robotnik, „Cegiwa", Glin-
na Nawarja.

21) Kulikuwna Marja, robotnica, Fabr. ultrama­
ryny, Zniesienie.

22} Masoński Józef, werkmistrz, Bracia EcKstein, 
Sygniówka.

23) Stanach Jan, garbarz, garbarnia „Nowość"
Zamarstynów,

24) Kiljan Teofil robotnik, Sdhmorak i Luft, Pu-
stomyty

25) Milewski Mieczysław, rarhmist-z, Lrząd gm.,
Biłoho. szcza.

26) Hawryleńko Piotr, gumienny, Żarząc folw’.,
PodlisKi Małe.

27) V 'ereszczyński Jan, robotnik, Jakób Gottlieb
Wapienniki, Glinna Nawarja.

28) Kuszka Jan, robotnik, Konwent 0 0 .  Domini­
kanów, Ztrwadów.

29) Olejnik Józefą robotnica Fabr. Tyt, Winniki.
30) Nikiel Stanisław, ceglarz cegielnia Grubera,

Sichow.

Główna Komisja Wyborcza dle ubezpiecz. 
Przewodniczący: JAN MlĆKO m. p. 
Członkowie: EISIG LOEW m. p., JÓZEF LEM- 

CERT m. p., CZUBA MICHAŁ m. p., PIOTB 
OLEJNIK m. p

W myśl § 24. Rozporządzenia .Ministra Pracy 
i Opieki Społecznej z dnia 24. marca 1926 t- IDz. 
U. Rz. P. Nr. 44 poz. 273.) Główna Komisja Wy­
borcza z grupy pracodawców ogłasza niniejszem, 
że wobec Wniesienia tylKo jednej ważnej listy kan- 
dyoatow z grupy pracodawców, do Rady Powia­
towej Kasy Chorycn we Lwowie, wybrani zostali 
następujący kandyńaci:

D e l e g a c i :

1) Walerjan Krzeczunowicz, jwłasc. mająncu ziem­
skiego, Kamienopol.

2) Dr. Stefan Baczewski, wśpółpłaśc i naczelny!
dyrektor firmy J. A. baczewski, Zn: esienie.

3) Inż. Marjan Przetocki, współwłaśc. i zawia­
dowca cegielni „Zupan", Winniki

4) Di. Paweł Csala, dyr, A. S. „Oikos", Rzęsna
Polska.

5) Inż Józef Luft, wspórwłaśr firmy Schmorak
i Luft, Wapienniki, Pustornyty.

6) Dr. Inż. Stanisław Bieńkowski, dyr. S A..
„Metal", LewandówiKa.

7) Inż. Henryk Romanowski, właśc majątki
ziemsk., Stroniatyn.

8) Izydor Goldberg, dyr. Fabryki drożdży S. A
Lesienice.

9) Jan Zychowski, mistrz stolarski, Zamarstynów1.
10) jakób Neuwohner, właśc. cegielni, Sicnow.
11) Rudolf Janowski, mistrz piek., Zamarstynów.
12) Konstanty Janiszewski, dyr. S. A. „Nowość",

garbarnia, Zamarsiynów.
13) LudWik Thorn, współwłasc. tartaku „Alfa",

Lewandówka. ,
14) Inż. Albin Mistefka, dzierż, dóbr, Komatycze,
15) Karol CzudzaK, dyr. S. A. „Merkury", Le-

wandowka.

Z a s t ę p c y :

1) Ludwik Wilczek, w&półwłaśc. cegielni L. i  
S. Wilczek, Sichów.

2) Chaim Perlmutter, własc fabr ultramaryny,
Zniesienie.

3) Józef Eskreis, dyr. firmy J. A. Baezewsm,
Zniesienie.

4) Dr. Roman Stroynowski, własc. majątku ziem­
skiego, Leśniowice.

5) Józef Słoński, właśc. siKładtt drzewa. Znie­
sienie.

6) Leon Held, współwłaśc. fauryki gipsu „Alba",
S zezerzet.

7) Dawid Lantner, dzierz. cegielni, Sygmowka.
8) Leon Krzeczunowicz, właściciel majątku ziem •

skiego, Jaiyczów Nowy.
9) Ignacy Leopold1 Gottlieb, współwłast. wapien­

nika, Glinna Nawarja.
10) Ludwik Bartosz, białoskómik, Zniesienie.
11) Włodzimierz Swiderski, mistrz stolaiski, Za-

marotynów. ;
12) Leon Krach, współwłaśc. firmy „Lignosa’ S,

A., Krzywczyce-
13) Inż. Franciszek Brzozowski, dzierż, dóbr Da­

widów.
14) Grzegorz Storożyszyn, mistrz kowalski. Za-

marstynów.
15) Emil IThryński, misbz stelmachski Zamarsty­

nów.

Główna Komisja Wyborcze dla Pracodaiwdow 
Przw.: FRANCISZEK JANECZEK tn. p. 
Członkowie: 1ZAK KOTLARSKI m. p., BOZA- 

LJA MELLER m. p„ WŁADYSŁAW LOEGLEB 
m. p., MICHAŁ BERNACKI m. p.

Rcauak+or "dp*nriipdrlalny5 STANISŁAW LAUDA. «- Druk Lud. Spółdte. Tow. Wydl f wów. ul L. Sapiehy .77. — TeL 486.


